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W IA D O M O ŚC I  K R A J O W E .
S ł  Petersburg ib  Października v. s.

Jeszcze w  miesiącu Sierpniu J e g o  I m  p e r  a-  
t  o r s k a  M o ś ć  postanowił  odwołać m i 9syą Rossyy-  
ską z Kopenhagi. W  skutek  tego T a yny  Konsyl iarz  
L iza k iew icz ,  znaydpiący sie tam w godności Posła i 
pełnomocnego Minis t ra ,  od dawna  juz z naleźącemi do 
tey  missyi urzędnikami,  znayduie  się w Szw ecji .  P o 
dobnie i Baron Blum  , k tó ry  przez lat  kilka znaydo-  
wał  się p rzy  Rossyyskim Dworze  w urzędzie  nadzwy-  
czaynego Posła i nadzwyczajnego  Minist ra  Duńskiego , 
o t rzymał  rozkaz od swoiego D w o r u  wyiechać z Pe
tersburga 7.e wszystkiemi urzędnikami tey missyi. 
y~ ?  Povvodu. śmierci  owdowiałey  K ró lo w e y  Szwedz-  

J-  . !' Magdal«ny,  D w ó r  tuteyszy na niedziel sześć 
Włożył żałobę, ze zwyczaynćm rozdzieleniem, zaczy
nając ją od dnia 8go terazn:  miesiąca.

I)oktororyvi Remanowi  Naymiłośc iwiey  rozkaza
no  znayuować się przy Dworze  J e g o l m p e r a t o r -  
s k i e y  M o ś c i ,  w-urzędz ie  L e y b - M e d y k a .

( z  Pocz: Póln: )
W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N IC ZN E.

R z u t  o k a  na o k o l i c z n o ś c i  i s k u t k i  w i e 1- 
k i e y  b i t  w y  p o d  L i p s k i e m .

Jak tylko a rm ia  pod wodzą Jen. Bemgsena  skie
ro w a n ie  swoie ku Czechom wzięła  , a za tym  można  
było p r z e w id y w a ć , źe wielka armia  Czeska naprzód 
posuwać  się będzie,  zdaie się, iż Napoleon począł m y
śleć o wykonaniu  swoiego odwró tu .  Gaze ty  Niemiec
kie  pod wpływem  Franca  piszące zaczęły głosić o zbie
ran iu  się woyska odwodowego  w okolicach L ip sk a .  
i w samey rzeczy korpus odw odow y  Francusk i  pod 
WodząAugereau,  k tó ry  dotąd  nieczynnie  stał w  Fran-  
k o n i i , prZy końcu W rześn ia  wyruszył  do Saxonii.

Jak ty lko  a rm ia  Polska pod wodzą  Benigsena s t a 
nę a pod Tbplitz  , wie lka a rm ia  Czeska na początku 

azc z ie rmka  przez Commotau do S axon ii  w kroczyw 
szy , przecięła  woysku F rancusk iemu  prosty odwró t  
co  u n n g u  , i wśród,  codziennych p raw ie  potyczek 
z o rpusam 1 Xcia Poniatowskiego  i M iirata  przez A l 
a n  I ™  / >0s*?P0Wala coraz bliźey ku Lipskowi. T y m  
i , . le(. y  Napoleon z t aką  natarczywością  z p r z o -  

n a <jishanym ’ K r ć l  Pruski  1 Senigsen  pods tąp i .  
J  pod Drezno odcięli zostawioną  tam załogę;  Xże  

Nas tępca  Szwedzki  osadził cały b r z e g  E lby  od Torgau  
az ku M agdeburgow i , a Eliicher s toiac m i ę d z y  I ta lia  
t Lipskiem  miał zupełny związek z a rmią  Xcia Szw edz
kiego i Bemgsena.

T o  ostatnie  sąmsiedztwo nayniebespiecznieyszem 
m u y z się zdawało :  nie mógł on czynić żadnych 
n a p r z ó d  poruszeń ,  aby natychmias t  nie był a t t a ko -  
w a n y  z tyłu przez tego w o d z a ,  k tó ry  jego samego ,  
l n a y c e l r n e y  szych Jego Jenera łów tak często w S/dą- 
sku z w y c ię ż y ł , i k tó ry  zawsze mógł bydż wspar tym 
Współdziałaniem doświadczonego wojownika  k tó ry
ski PoA Preusslch E ,lau  p ierwszy raz znakomitą  k ię .

zadał ,  a w roku  przeszłym pod Tarutino  dał ha -  
w j , c °, zniszczenia jego armii .  Aby sobie
»y k o 7 I'dz ,®y " be9P.*e« v-ć odwró t ,  Wysłał on znacz- 
ia iac  AoDessau  1 W ittenberga , a z tamtąd  zag ra 
b i  r l r ^e^ Stie™ Elbp i PosunieI)iem się ku Berlino-  
T e ’ ied u ’ 1Z k o r Pus Bluchera od S a l i  odciągnie.

I unak poruszenia  p rzewidz iane  były, woyska p o 

w s t a ły  na swoich mieyscach,  sam tylko jen .  Than-  
enzien na obronę Berlina pośpieszył. Zawiedziony w  
swoich nadzieiach odwołał  Napoleon bez zwlóki woy-  
SKa swoie ku Lipskowi;  a le to poruszenie  bezkarnie 
m nie uszło, Dn ia  i6go Października między Gros- 

Kugtel i Lipskiem  a t takowańe  przez Bluchera u t rac i ły  
bcoo w zab, tych lub ran ionych ,  óooo jeńców, i S d z i a ł  
i t. d Dnur  i 7go Blucher s i W t f  pr2ed Lipskiem i t e 
goż c n ia ze A  astępca Szwedzki  z sivoim woyskiem 
tam przybył . Dn ia  iSgo zatem Napoleon był  p r zy 
muszony stoczyć wielką bitWe , k tó rey  chciał unikać.  
Uderzył  więc naprzód i a Xcia  Szwedzkiego  i Bliiche-  
l a  ze wszystką swoią ś i ł ą , lecz ci pomimo przemaga-  
iącey liczby , odparl i  jfego usiłowania.  Nakoniec  W 
czasie samey bi twy wielka a rm ia  Czeska ze s t r o n y  
Altenburga  pod Lipsk  p r z y b y w s z y ,  uczestnictwo w  
ey walce mieć zaczęła. K ró l  Pruski  i B e n ig s 'e n lk * -  

tamz® od d r o S* ■Dreżdeńskiej. Jaki  oŚró l  wz ię ła  
ta st raszl iwa wa lka ,  wiadomo już z poprzedniczyćh  
dom es ,en Napoleon przegrał  żuowu W i e l k ą  b i t w ę ,  
i przegra ł  ją t e raz  przec iwko wóyśku, k tćfe"dość jest
T Z T  W-  j • v° 8W^ cW f ?  aI« korzystać'  ze zwyc ię-  
h N f T  P ^ ^ ’ ^ y o k r o p h i e y i z e y  w r z a w y

Olu, Niemieckich wo iowników okazu iącycB rzeczą 
samą ,  iz nte chcą bydż dłożey ślepeęni narzędz iami  
jego p y c h y :  przykład tfiebespieczńy , .fetój-y w k ró tce  
p izez  ca e zastępy samych f  r abcuzow naśladowanym 
bydz m o ze. Ucieka t e r az  ze szczątkami swoiego w o y 
ska ścigany, otoczony i ’- zewsząd zagrożony.  T r u d n o  
mu będzie się dostać do W eze ry :  a lbowiem Rossyy-

przez pospiech ucieczki pozyskane ki lka godzin cza
su na odpoczynek swóy i pozostałego mu w o y s k a ,  
obrócic zechce. T a k  w ięc  ta k r w a w a  t ragedya,  k t ó l  
ra od lat  2ostu wstrząsała  E u r o p ą ,  zdaie sm zbliżać 
do swoiego zakończenia, ( z  Zuschauera.)

Od granic  Saskich dnia pg0 Października.
P rze tę to  tu  list Hrabiego A/arbonne pisany do M a r 

szałka Xcia R a g u z y  ( M a rm o n t ) k tó rego  osnowa na-  
s tępuiąca :

To rgau  dnia 5go Paźdz ie rn ika  z r ana  o godzi
nie 5tey. °

„  Niewićm, móy kochany Marszałku,  iakie są t w o ,  
re rozkazy,  i co dla mnie uczynić możesz, ale ies tem 
przekonany,  iz wszystko czynić będziesz, co t r l k o  s łu
ży do wyprowadzen ia  m n i e ,  z t rudnego  s t a n u ,  w  ia- 
k ,m teraz zostaie. H e s ję  zdaie bydż rzeczą e w n ą ,  
w s k u t e k  r o z p r a w y ,  k tó ra  przeszłey r i i edzidi  m iey -  
sce m ia ła ,  a °  k to rey  mi ani Marszałek N e y , ani  
B ertrand ,  zadney nie dali w ia d o m o ś c i ,  Jenera ł  B la 
cker , przeyst ie  swoie przez Elbę; pod Wartenburgiem  
uskuteczni ł ,  i z korpusem opsto tysiącznym udał  się 
ku Torgau  , ze stoi między Wartenburgiem  i Reitsch ,
i ze jego awangarda  iest, w Domihch. __  Nieprzyia-
ciele zasadzaią się na wszelkiey nastąpić mogącey zdya- 
dzie, r j a  rozumiem, iz maią  słuszność; a lbowiem gdy-  
by tylko wiedzieć mogli . . ,

Bądź zdrów móy kochany Xiąże  , donieś  mi , je-  
s i to  iest p o d o b n a ,  o sobie i pociesz mie w moim 
położeniu przez uwiadomienie  o swoićm, k tó re  nigdy 
nie będzie tak ś w i e t n e ,  iakbym tego życzył. P o d 
pisano L. Narbonne. ( z  Gaz, Berlin.)



Wiedeń 12 go Października n. s.
W zględem  poruszeń naydalszego prawego skrzy

d ła ,  woyska A ustry i wewnętrznej , o których dotąd 
nie wiele doniesionem było , przyszły tu  następujące 
wiadomości do dnia 4go t, m. dochodzące :

Feldm. Leytn. Fenner, zaczął od tego swoie poru
szenia , iź postąpiwszy zSachsenburg  ku Lientz, w po
czątku W rześnia  wysłał przedpoczty swoie przez Pu- 
sterthal, aż ku Brixen  w Tyrolu . —  K iedy dnia l ig o  
W rześnia  awangarda nieprzyiaciełska ze i 4o ludzi 
złożona, k tóra  przez Trient ku Botzen postąpiła pod 
wodzą Jenerała dywizyi B on fan ti, ze s tra tą  100 lu
dzi w jeńcach rozproszoną zosta ła , miasto B rixen , 
przez nasze woyska osadzonym było. Lecz gdy Jene
rał B onfan ti, odebrawszy przy końcu W rześnia  zna
czne wzmocnienia, znowu na przód postąpił, oddział 
nasz ze 4oo ludzi z łożony, nie mógł myśleć o obro
nie Brixen  przeciwko nieprzyjacielskiemu korpusowi 
5,ooo ludzi wynoszącemu. Zaięliśmy zatem pozycyą pod 
Pusterthal, którąśmy postanowili bronić aż do odebra
n ia  posiłków. —  Dnia 28 W rześnia, przyszło do upor- 
czywey bardzo bitwy p o d ,Bruneken , gdzie w p raw 
dzie nasze woyska dziesięć razy przewyźszaiącey sile 
ustąpić musiały , tak iednak wielką nieprzyiacielowi 
zadały stratę , iż nieśmiał nic daley przedsięwziąć.—  
Tym  czasem od Jenerała Hillera przysłane posiłki z ie- 
dnego batalionu Szeklera , i z iednego szwadronu h u 
zarów Frimonta z łożone , przybyły do Sillein  , i dnia 
2go Października cały ten oddział 1,600 głów w yno
szący stanął na wzgórkach pod Toblach.

Feldm. Leytn . Fenner , postanowił nazaiutrz 
przypuścić attak  na nieprzyjaciela , k tó ry  z tey s tro 
ny Bruneken stał w korzystnćm i oszańcowanem sta
nowisku. B itw a trw ała  od godziny 7mey z rana ,  aż 
do nocy 5 woyska nasze wsparte kompanią dzielnych 
strzelców T yrolskich , i k ilkakrotnie  przez samego 
Feldm. Fennera do a t taku  prowadzone , zdobyły 
wszystkie pozycye n ieprzyiacielsk ie , kiedy nakoniee 
wysłanie iednego oddziału strzelców Tyrolskich na 
lewy. brzeg R ienzy  przez Oland , w ty ł nieprzyiaciela, 
przechyliło zupełnie zw ycięz tw ona naszą stronę. N ie 
przyjaciel cofnął się z pospiechem przez St. Lorenzen 
ku  Brixen , a dnia 4go Października woyska nasze w e
szły do Bruneken, kiedy ich część ściganiem nicprzy- 
c ie la ,  zatrudniona była. [ z  Gaz. Berlin .)

Londyn  29go W rześnia, n. s.
Pozaw czoray w  wieczór przybył tu  Major W ynd- 

ham z depeszami Feldm. Margrabiego W elingtona  : są 
one datowane z Lezaca dnia logo b. m. i zawieraią 
kapitulacyą cytadelli St. Sebastian , k tó ra  się dniem 
p ie rw ie y ,  to iest ggo poddała. Dnia 8go W rz e 
śnia o godzinie lo te y  z rana z 54 sztuk dział 24ro- 
funtow ych zaczęto strzelać do tw ierdzy , i ogień był 
tak  dz ie lny , że o trzech  kwadi'ansach na pierwszą 
nieprzyjaciel wywiesił białą cho rąg iew , i żądał ka
pitulować. Załoga całey tw ierdzy  aż do trzeciey czę
ści przez czas oblężenia zjnnieyszona. zawierała iuż 
tylko około Soo ludzi. Celuieysze w arunki kap itu -  
l a c y i , są n a s tęp n e : załoga oddaie się w niewolą wo- 
ienną •, na Angielskich okrętach przewiezioną będzie 
do A nglii. Oficerowie i ch irurgow ie  reg im en tó w , 
zatrzym uią swoie szpady , i wszystko co do nich na
leży , żołnierze swoie tornistry . N iew ias ty ,  dzieci,  i 
ludzie nienależący do służby woienney będą wolno
puszczeni do Francy i Kom endant tey  tw ierdzy był
Jenerał Francuzki R ey , komendantem arty lery i Pod- 
półkownik Diceson. Załoga tw ierdzy  składa się z 8ociu 
officerów i 1,756 żo łn ierzy , z k tórych  23 oficerów 
j  5 l2  ludzi ranionych , albo chorych leży w szpita
lach. Znaleźliśmy w Cytadelli 36 sztuk dział m eta
lowych na lawetach , 4 ty haubice , i 6 trzynasto ca
lowych moździerzy ; zbitych z law etów  8 sztuk dział 
i  ieden moździerz. Dział żelaznych z lawetami i bez 
lawetów  5 8 , wszystkiego g5 sztuki. Cała iednąk ta 
b roń  z przyczyny ustawicznego użycia w złym iest 
stanie.

W zględem  ważności tw ie rd z y ,  St. Sebastian we

względzie woiennyra wyraża kapitan Collier, k tó ry  
M arynarką Angielską przed tym portem  dowro d z i ł , i  
do zdobycia tego mieysca wiele się przyłożył, w donie-^ 
sieniu swoim do Lorda  Admiralicyi; raówiąę : „ W in 
szuję J. W . P. posiadania tw ierdzy St. Sebestyan, ktd-  
ra iest północnym Gibraltarem w Hiszpanii, ,,

Teraz  osobliwie przy zbliżeniu z im y , mieysce 
to  dla nas iest zbyt ważne. Może ono bydź uw aża
n e , iako klucz pasma wschodnich P iren eo w , a w ta 
kim razie iest niezmiernie uźytecznem do następnych 
działań naszego woyska. Miasto i w arow nie bardzo 
znacznie ucierpiały i wiele naw et czasu p rz e m in ie , 
nim miasto ze swoich gruzów powstać zdoła. Z tym  
wszystkim nigdy nie można sądzić , aby zdobycie tey  
tw ierdzy drogo opłacone było : teraz albowiem floty 
nasze maią beśpieczne stanowisko przeciwko spodzie
wanym wiatrom morskim. [zGaz .  Berlin.)

WIADOMOŚCI ROZM AITE.
  Jeszcze dnia logo Października Napoleon ma-

iąc pi’zecięte sobie kommunikacye z Renem , zaiąWszy • 
pozycyą nad M uldą  , zamyślał był uczynić dyw ersyą 
na prawą stronę E lb y , aby zagroziwszy Berlinowi ze 
strony W ittenberga , zatrudnił działania woysk Sprzy
mierzonych , i siły ich z nad S a li odciągnął. P o ru 
szenie to żadnego nie miało skutku , iak widać z na-> 
stępney relacyi Jenerała Thauenziena w yiętey z Ga
zet Berlińskich.

—  „ Gdy armia J. K . Wysokości Xięcia Szwedz
kiego zbliżyła się do S a li ,  Jenerał dowodzący 4tyra 
korpusem arm ii Pruskiey , Hi'abia Thauenzien , o trzy
mał rozkaz pociągnienia do Dessau, pilnowania p rze- 
chodów rzeki M u l d y ,  zasłonienia mostu pod Roślau, 
a w przypadku potrzeby podług wymagania okoli
czności przejśc ia  ze wszystkiemi woyskami n a p ra w y  
brzeg E lby  dla obi'ony Marchii. K orpus ten  dnia 10 
przybył do Dessau, jego aw angarda sięgała aż do O ra- 
nienbaum i W o rlitz , i uważała lewą s tronę M uldy  aż 
do R a g u n y . —  Jenerał powziął wiadomość dnia n g *  
przez uczynione rozpoznanie nieprzyiaciela , że F ra n 
cuzi pod Graffenhaynchen w liczbie blisko 10,000 lu
dzi s tanę li ,  a po południu odebrano w iadom ość, że 
mocna kolumna nieprzyiaciełska poszła do Wittenberga, 
i że n iep rzy jac ie l , z dwóm a innemi kolumnami, prze
szedłszy Muldę wyżey R aguny, posuwał się ku Dessau. 
W  tymże czasie Jenerał Thiimen don iósł, że nieprzy
jaciel uczyniwszy z Wittenberga  wycieczkę z przew yż
szającą siłą, przymusił do cofnienia siej z tam tąd ko r
pus obserwacyjny. ^Ykrótce potćm tenże Jen. uwiado
mił, iż gdy nieprzyjaciel powrócił do tw ierdzy, 0V1 zno
wu zaiął swoią pozycyą , lecz że mocne nieprzyjaciel
skie kolumny, ukazywały się na lewym brzegu E lby— - 
W  tym stanie rzeczy , kiedy 4 ty kurpus z obudwu 
brzegów M uldy  mógł się spodziewać przewyższającą 
siłą bydz attakowanym, a w przypadku naw et nowey 
wycieczki z W ittenberga , zagrożonym z tyłu od Roslau-, 
Jen. Thauenzien postanowił opuścić Dessau, przeyść 
na praw y brzeg Elby  , i bydź gotowym do bronienia 
M archii, gdyby nieprzyjaciel z przewyższającą siłą na
stępował. W  tym celu aw angarda otrzymała rozkaz 
teyże nocy z l i g o  na la s ty  wykonać swójr odw rót w  
porządku i zwolna P ierw iey  jeszcze, niżeli awan
garda ten rozkaz wykonać mogła, była przez nieprzy
iaciela z Graffenhaynchen a ttakow aną , a w tymże cza
sie przyszła wiadomość z pod W ittem berga , że n ie 
przyjaciel wyszedłszy w liczbie 20,000 ludz i,  p rzy
musił Jenerała  Thiimen do odw rotu  na Coswrg, a po
tćm do Roslau. W oyska odebrały zatćm rozkaz m a
szerowania do Roslau, gdzie osadziwszy szaniec przed- 
mostowy , główna siła dla wsparcia Jen. Thiimen na 
prawym brzegu rozstawiona b y ła .—  Dnia 12go w ie
czorem brygada Jen. Thiimen przyszła do Ruslaw, by
ła ona ścigana aż do C osw ig , gdzie 5 bataliony, 1 o 
szwadrony na jey wzmocnienie posłane do siebie przy
łączyła , a w całym ustępie walcząc zawsze z p rze
wyższająca s i ła ,  najdoskonalszy zachowała porządek- 
Jenerał dowodzący "kazał na ówczas w ojskom  s to ją 
cym w szańcu przedm ostowym , na k tó ry  niepi ky D '



•ie l do tey pory słabo nacierał, opuścić szaniec, zni
szczyć most pod Roslau , a gdy ten rozkaz wykonany 
został, połączył woyska swoie , z brygadą Jenerała 
Thiimen. —  Podług odebranych wiadomości nieprzy
iaciel z W ittenberga udał się drogą ku B e r l in o w ipo
nieważ zaś Jenerał Thauenzien mógł wnosić, że po
dobne poruszenia z Torgau i z Magdeburga w je- 
dnymźe czasie uczynione bydź m ogły , osądził za
tem za rzecz istotnie potrzebną spiesznym marszem 
nieprzyjaciela pod stolicą uprzedzić, a tym czasem 
wezwać Naywyźszy Rząd yvoienny, aby przez obmy
ślenie mocnych środków', tyle, ile można, postęp nie
przyjaciela opóźnił. Dla osiągnienia tego celu, i dla 
ubespieczenia licznych bagażów 4go korpusu, które 
pod Roslau  stały, żaden moment nie był do strace
nia, i korpus 4 ty powinien był tak marsz skierować, 
aby unikaiąć bitwy z nieprzyiacielem , niczem opó
źniony bydź nie mógł. Natychmiast więc bagaże do 
Zerbst wyruszyły , a gdy brygada Jen. Thiimen kilka 
godzin wypoczęła, cały korpus tey że nocy marsz swóy 
ku Zerbst rozpoczął.

—  Gdy podług odebranych wiadomości nieprzyia- 
ęiel wciąż postępował, bagaże zatym odesłane zosta
ły  do Brandebunga , a korpus kilka godzin wypoczą- 
wszy, przeciągał swóy marsz do Górzke. Nieprzyjaciel 
ucierał się z naszą aryergardą, z boku zaś wraz z na- 
_mi postępował. Jenerał, Thauenzien nie maiąc pew
nych now in, albowiem lulka posłanych podiazdow- 
wcale nie powróciło, ze wszystkich zaś stron, odbie- 
raiąc wiadomości powiększey części przesadzone o po
suwaniu się mocnych kolumn nieprzyjaciela, posta
nowił ndadż się drogą nayprostszą przez Goltzow  do 
Potzdamu. Dopiero na drodze z Goltzowa do Potz- 
damu otrzymał Jenerał dowodzący wiadomość od Nay-  
wyższego Woiennego Rządu, że nieprzyjaciel z M a 
gdeburga i Torgau nic nie przedsięwziął, przeciwko 
zaś temu, który z Wittenberga wypadł, obmyślone 
już były tak mocne środki, że stolica ubespieczoną 
została. —  Już to samo byłoby powodowało Jenera
ła  Thanenzien do zastanowienia się w tym mieyscu z 
woyskami swoiemi lecz gdy nowe i niewątpliwe  
wiadomości od podiazdow na rozpoznawanie posła
nych odebrane upew niły , iż nieprzyiaciel zupełnie 
prawy brzeg E lby  opuścił, i i e wszelkie niebespie- 
czeństwo przeminęło, przeto Jenerał dla zbliżenia 
wóysk swoich do miej'sca zasiłków, wolnym marszem 
kazał im postępować do Potzdamu i Berlina y aby się 
tam zimowym odzieniem, a nayszczególniey trzewi
kami, na których im w teraznieyszey wilgotney ro
ku porze brakować poczęło, opatrzyły Jeńcy i

ezerterowie powiadają, że Napoleon sam był w Co- 
Sp l^ \  2e. zachęcał swoich żołnierzy , wskazuiąc im 

otz am i Berlin jako nagrody wyprawy, i że oświad
czy , iz dokaże sztuki, nad którą się cała Europa zdu
miewać będzie..—  Wszystkie bagaże, wszystkie skła- 

J i zapasy w rozmaitych magazynach były zupełnie 
uia owane. Korpus 4 ty, który po kilku dniach od
poczynku , przy wsparciu walecznych mieszkańców 

ey sto icy, zapomniał poniesionych trudów i niewy
gód , udał się znowu spiesznym marszem do Elby.

, 1 Correspondent P rusk i, po między innemi szcze
gółami iuż znaiomemi bitwy pod Lipskiem , następny u- 
inieszcza2

—- Część korpusu Jenerała Biilowa pod wodzą X ie-  
Oia Jiessen-Homburg, przypuściła szturm do przedmieść 
Lipskich ze strony Taucha , w  tenczas , kiedy ieszcze 
miasto mocnym korpusem woyska osadzone było Opór 
z m u rów , z okien , z domów i z bram zatarasowa
nych był bardzo m ocny; nic iednak nie mogło sie 
oprzeć odwadze naszych żołnierzy, wspartych dwó- 
*«a batalionami Szw edzkiem i, kiedy kilka batalionów 
**os8yyskich ped W’0dzą Hrabiego Worońcowa z inney 
• r°ny do miasta wkraczały. Tak więc przedmieścia 

zdobyte, i w tey że chwili trwoga i zamieszanie 
J2, c% m  woysku , które Lipsk osadzało, do tegod o-  

a stopnia, iż ucieczka była powszechna, a miasto 
Rfawie bez oporu wzięte. Tkliwy widok wystawia

ła radość mieszkańców, którzy ze wszystkich okien,  
iak gdyby w śród uroczystości z upełnego pokoiu , o -  
znakami wesela W'itali wchodzące w oyska, i co tyl
ko im ieszcze zostało żywności, wynosili na posiłek 
strudzonych rycerzy. Porządek i kkrńość woyska, 
była szczególniey godną podziwie nią , nikt dla siebie 
niczego nie żądał, zwycięztwo podniosło wszystkie 
umysły.

Dziennik Działań woiennych, od 3o Sierpnia do lg o  
Września v- s. przerwany w N rze  82

( Dokończenie )
Dnia  19 Sierpnia. Główna kwatera N a y i a- 

ś n i e y s z e g o  IMPERATORA, Króla Jmci Pruskie
go , i Feldmarszałka Xięcia Schwarzenberga w To- 
plitz  —  Tego dnia przybył do Tdplitz N. Monarcha 
Austryacki. — Rozłożenie połączonych armii było na
stępne —  Woyska Rossyyskie stały obozem między 
wsią Kulmęm i M. Tdplitz. Korpus Kleista zaymo- 
wał wieś Nollendorj\ wysyłając przedpoczty swoie do 
Peterswalde. Jenerał Major Knorring  wyprawiał pod
jazdy od Aussig  w dół Elby. Austryacka armia roz
łożona. była pod Duks. \Voyska pod Wodzą Jenerała 
Wittgensteina  znaydowały się pod Eichwalde.

JEGO IMPERATORSKA MOSC wraz z Monar
chą Austryackim i Królem Pruskim , oglądali gwar-  
dyą Rossyyską , która , pomimo trudnych marszów , 
i bitwy dnia J J g o , którey pomyślność iey męztwu  
i w aleczności przypisać iedynie należy , w tak przy
kładnym znaleziona zostałą porządku, iż powszechne 
wzbudziła podziwienie. Po skończoney rewii, w środ
ku kwadrątu złożonego z kolumn gwardyyskich , od
prawione było nabożeństwo dziękczynienia Panu Za
stępów,

Dnia  20 Sierpnia. Główna kwatera N a y i a -  
ś n i e y s z y c h  M o n a r c h ó w  i Feldmarszałka Xci»  
Schwarzenberga zostawała w Tdplitz. Jenerał Hrabia 
Wittgenstein  donosi, źe nieprzyjaciel ponowńł attak 
na iego awangardę, i zaiął Zinwalde.

Dnia  21 Sierpnia. Główna kwatera N a y i a- 
ś n i e y s z y c h  M o n a r c h ó w ,  i Feldmar. Xięcia 
Schwarzenberga zostawała w Tdplitz —  Jenerał Bar
clay de Tolli donosi, źe nieprzyiaciel będący wczo- 
ray w Liebenau pociągnął w’ lewo , i zaiął przedpo- 
cztami Schdnwalde , iako też drogę z Drezna do Pe
terswalde.

Dnia 22 Sierpnia. Główna kwatera N a y i a- 
ś n i e y s z y c h  M o n a r c h ó w ,  i Feldmar. Xięcia  
Schwarzenberga zostawała w  T dp litz— w'oyska z o- 
bu stron nie wyruszały ze swoich stanowisk.

Dnia 22 Sierpnia. Główna kwatera N a y i a- 
i a ś n i e y s z y c h  M o n a r c h  p w , i Feldmar. Xcia 
Schwarzenberga w T d p litz—, Jen .B arc lay  de Tolli do
nosi, że Hr. Wittgenstein  zaiął Nollendorj. Awangar
da Jenerała Z iethena , stoiąca między Nollendorfem  i  
Peterswalde wyruszyła drogą ku Dreznowi , a oddział 
Jen. Pahlcna wziął kierunek przez Liebstadt na Gep- 
persdorf.

Jen. kawaleryi Baron Bennigsen z Oels dnia 18 
Sierpnia donosi, że dnia J9go weydzie z częścią kor
pusu Jenerała Dochtorowa do Wrocławia.

Jen. Bluener 21 Sierpnia z Lowenberga donosi, 
że do tego dnia zabrał nieprzyjacielowi io5 działa ji 
25o wozów ammunicyynych.

Dnia  24 Sierpnia. Główna kwatera N a y i a- 
ś n i e y s z y c h  M o n a r c h ó w ,  i Feldmar. Xięcia  
Schwarzenberga w Tdplitz —  Jenerał Barclay de Tolli 
donosi, ze Hr. W ittgenstein  zaiął Peterswalde, a awan
garda Jen. Ziethena  przedłużając marsz sw7óy ku Dre
znowi , wyparła nieprzyjaciela z liellendorja. Jenerał 
Leyt. X. Eugeniusz Wirtemberski opanował górę E l
gin  , i przymusił nieprzyjaciela ustąpić z Rreitenau 
do Borny.

Tu doniesienie o obrótach armii Szląskiey Jenerała 
Bliichera umieszczone w 77 Nr~e naszej Gazety. )

Dnia 25go Sierpnia. Główna kwatera N a y i a- 
ś n  i e y  s z y c h  M o n a r c h o w ,  i Feldmar. Xiecia  
Schwarzenberga w Tdplitz. —— Jen. Barclay dt Tolli



donos i ,  że korpus X. Eugeniusza Wirtemberskiego złą
czony z oddziałem Jenerała Fahlena w Gieppersdorfie , 
ścigał nieprzyjaciela ustępującego do Seydewitz-, ale 
gdy ten odebrał znakomite posiłki z Drezna , tedy Jen. 
Wittgenstein  dał rozkaz tym korpusom stanąć w ko
rzy stney pozycyi pod iXcntmansdorj. Jenerał Ziethen 
wsparty brygadą Kluxa , zaiął stanowisko pod Gross- 
Cotta , a nieprzyiaciel po Zihist i Goa. Jen. Leyt.  
Xże Gorczakow zaymował stanów isko przy Gishiibel, 
a Jen. Kaysarcw  w Licbstad. —  Feldmar.  X. Schwar- 
ztnlerg,  odebrawszy doniesienie od Jen. Bliichera , ze 
Napoleon z główną siłą swoią na niego się obrócił , 
dał rozkaz korpusowi a rmii  Austryackiey ze czterech 
dywizyi piechoty i iedney dywizyi kawaleryi złożo
nemu wyruszyć lego dnia z Duxa  dwóma kolumnami 
przez Ausig  i Leutmiritz  ku Rumburgcwi i Z itau, aże
by dadź pomoc Jen. Bliichercwi przez uderzenie z bo
ku na nieprzyjacie la, albo też z ty lu ,  gdyby był po
szedł za Jen. Bliitherem do Gorlitz. —  Jen. Barclay  
de TolU tegoż dnia donosi, że nieprzyiaciel ustąpił 
z Eurkersvalde, i że aw angarda Jen. Fahlena ściga u- 
chodzącego kawaleryą w kierunku ku Drtznou i- ■—  
Awangardy wojsk Rossyyskich i Pruskich rozłożone 
były w t e m  dniu następującym sposobem—  naprzód 
korpus przeznaczony co blokady hbnigsztcina , inne 
zaś woysk a Jenerała Wittgensteina z drugą g re n a d y n -  
ska di wi.zya pod Gioss-Cotta , w zmacniając Jenerała 
Zithena i X. Gcrczakcwa. —  Pierwsza grenadjerska  
dy wizy a była w Fetersu aide. Jen, Kleist zaymował A l-  
tenberg , a Jen. hays  ar tu: utrzymywał kcmmunikacyą 
między nim i Jen. D ittgenstcineni.

Dnia 26go Sierpnia. Główna kwatera N a y i a- 
ś n i e y s z y c h M o n a r c h o w ,  r Feldmar. Xięcia 
Schu arzenberga w Tbplitz. —  Dnia togo awangarda 
J111. Wittgensteina  następowała na nieprzyjaciela jod  
Zeidwitz. Jenerał  Ziethen przy Gezet , druga grena- 
'dyerska dywizya i korpus Xcia Wirtemberskiego zay- 
mowały stanowisko pod Gross-Cotta , a pierwsza gre-  
nadyerska dywizya w  F  eterswaide. Ciaśniny Zienval-  
de i J'od jiltembergiem osadzał korpus Kleista.

Dnia 2jg n  Sierpnia. Główna kwatera N a y i a- 
ś n i e y  s z y c h  M o n a r c h ó w  i Feldmar. Xięcia 
dchwarzenberga w 'lbplitz. .—  Jen. Barclay de Tolli do
nosi , że miasto Firna  i góra Colberg dnia tego za- 
iete  j rzcz woysk a Jenerała W itt gensteina , a,  nieprzy
iaciel ścigany lekką kawaleryą do Drezna , awangarda 
iego znayduie się w’ Dohna. Korpus Xcia Gorczako- 
wa opasuie Kbnigstein. —  W  tym dniu woyska Au
str iackie doszedłszy do Ausig  tam stanęły, albowiem 
podług odebraney wiadomości ,  nieprzyiaciel znowu 
obrócił się k u ,Dreznoiui, dla tego Xże Schwarzenbtig  
rozkazał woyskom tym zbliży ć się ku Fóplitz. —— W i e 
czorem tegoż dnia nieprzyiaciel w silnych kolumnach 
usiłował wyparować nas z F irny , lecz męztwem wóysk 
naszych odpartym zosta ł ;  przy czem półk Grodzień
skich huza rów ,  zniszczył dwa szwadrony iego jazdy. 
Podług wyznania jeńców, sam Cesarz A  apole on oso
biście W tey rozprawie dowodził .

Dnia 28go Sierpnia. Główna kwate ra  N a y i a- 
ś n i e y  s z y c h  M o n a r c h ó w  i Feldmar. Xięcia 
Schuarzenberga  w loplitz.  —  Jen. Barclay de lo l l i  
donosi , że poruszenie nasze ku Dreznuwi przymusiło 
nieprzyjaciela,  iż odstępując od swego zamiaru prze
ciw armii  Jenerała Bliichera, obrócił się na lewy brzeg 
Elby. Zebrawszy siły swoie jiod Dreznem , usiłował 
obeyśćlewe skrzydło naszey awangardy mociiemi ko
lum nam i ,  ażeby tym sposobem odciąć nas qd Tbplitz. 
Dla uprzedzenia nieprzyjaciela w tern iego zamyśle,  
rozłożone były woyska połączone następnym sposo
bem .-   Gwardya wyprawiona  była do Cu/wu, i roz
łożyła się między Culmem i l b  pi it z-, korpus grenadyer-  
ski i dywizye kirysyerskie udały się za ma i stanęły 
pod samym Culmem. Jen. Hrabia  Wittgenstein , zosta- 
wuiąc awangardę w Feterswaide, poszedł do 1 \ olen- 
dorju , gdzie się z nim połączył korpus Jen. Kleista. 
Armia Austryaęka przybliżyła się do lbplitz .  Korpus 
Jen. Klenau ustąpił do Wasbergu , /ostawiając aw an 
gardę w Marienbergu , a oddział Xiecia W ittgem tei
na stał w llonsdorf zayrruiąc awangardą Sa^ue.

Dnia  29go Sierpnia. Główna kwatera N a y i a- 
ś n i e y s z y c h  M .on  a r c h o w  i  Feldmar. Xięcia 
Schwarzenberga w Tbplitz. —  Jen. Barclay de lo l l i  
donosi , że nieprzyiaciel pokazawszy się około połu
dnia w górach na drodze od Ebersderja , wysłał mnó
stwo strzelców swoich,  aby się przebili aż do pod
nóża gór, lecz Jen. Raiewski, spotkawszy ich z drugą 
grenadyerską d y w iz j ą ,  po gorącym i przez trzy go
dziny przedłużonym strzelaniu , przepędził ich w gó
ry. W  tymże samym czasie główne nieprzyjacielskie 
kolumny posuw ały się drogą ku Aiolendorj, ale po
strzegłszy, że Jenerał  Fahlen wzmocniony awangardą 
Jen. Ziethena i korpusem Xcia Wirtemberskiego go
tował się na nie ude rzyć ,  cofnęły się z pośpiechem. 
Armia Rośsyjsko-Pruska zaięła następną pozycyą, le
we skrzydło znajdowało się pod Rosenthal, rozłożyw
szy lekka piechotę w Kraupen i Mariaschdn. :Środek 
na górach na wie.l.iey drodze zti wsią Saborhleben. P r a 
we skrzydło na górze przy wsi Zenzel, a rezerw a pod- 
wsią Dorn,

Dnia 5ogo Sierpnia. Główrna kwatera N a y j a 
ś n i e  y s z y c h M o n a r  c h o w i Feldmar. Xięcia 
Schwarzenber ga  w loplitz. .—  Jen,' Barclay de Tolli 
donosi ,  że nieprzyjaciel zaiąwszy przeciwko lewemu 
naszemu skrzydłu górę Geyersberg był z mey spędzo
ny przez Jen. Leyt .  Xcia Eugeniusza Wirteniberskiegd, 
i cofnął się na same gór szczyty. Równie usiłował 
on ze stropy Aolenaorja nalegać na naszą awagardę , 
lecz dowodzący nią Jen. Fahlen , zaiął watvezy mię
dzy Nolendcrjcm i Culmem i wzmocniwszy łe  zasieka
m i , nie tylko się w nich u t r z y m a ł , ale za zbliżeniem 
nocy ,  uderzył  na samego nieprzyjaciela,  złamał go 
i ścigał do A olendorju. Dwie dyw izye Austryackie 
wracające z za Elby przybyły do Tbplitz , i rozłożyły 
się na naszym prawym skrzydle.

Dnia b i go  Sierpnia. Główna k w atera N a y r  a- 
ś.n i e y s z y c h M o n a r c h o w  i Feldmarszałka Xcia 
Schuarzenberga  w Tbplitz. —  Jen. Barclay de Tolli 
donos i , że w przeciągu tego całego dnia Jen. Hrabia 
Fahlen , utrzymywał  nieprzyjaciela pod Nulendorjem.

( 7 u następnie doniesienie od J. K. Wysokości X. 
Szwedzkiego,  o wielkim zwycięstwie odnieslonem pod 
Denewitz nad 70 tysiącznym woyskiem Mar. Neya. 
Obacz ną ty  i 76 A mer naszey G aze ty , Biulletyri szó
sty i siódmy. )

D O N I E S I E N I E .
1 Niżey podpisany znayduiąc w  dodatku do Nru  

84 Kuryera  Litewskiego w imieniu W W .  Józefa i  
Anny Burych byłych Prezydentów Grodz. BrasłaW- 
skich zamieszczoną przeciwko W .  Kwintowi Deputa 
towi wy wodowemu awizacyą , w materyi  iakby nie
ważności Obligu przez W .  Teofila Burego na zawi
nioną summę temuż Deputatowi wydanego, następnie 
odpowiadam w imieniu W .  K w in ty  Nie tayno by
ło W W .  Burym , gdy syn ich Teofi l  W .  K w in tow i  
zadłużył ,  albowiem tym kredytem żyiąc w  mieście 
opędzał osobiste potrzeby , a w znacznieyszey części 
wydatkował na promocyą Rodzicielskich intereśsów 
w rozmaitych dykaster.yaeh Gubernsk ich , a naosta- 
tek zasilenie przez W'. Kwinty  kredytem -w prowa
dzonemu do służby woięnney NAYJASNIEYSZEGO 
MONARCHY naszego , dało początkową kreacyą , 
( w  czem świadectwo i dowody złożone przekonają)  
to wszystko znaiąc naydostateczhiey W W . Burowie , 
a licząc W .  K win ty  z tego szczególnie względu w rzę
dzie swych przyjaciół ,  przez czas n iem ały  słowa ie- 
dnego przeciwko zawinieniu się syna nie rzek l i .—  
Lecz gdy inter,ess obcy rozróżnia to wszystko,  nazy- 
waią złym i podstępem, co wprzódy było liczonym 
w obowiązkach do wdzięczności .-— W. K w in ta  De
puta t  aż nadto lest pew nym ,  że W .  Teofi l  Bury za 
pow'rotem swoim,  nie zaprzeczy realności dług11 > 
jaki zaciągnął mając lata zupe łne,  w których jpg° 
P raw a  krajowe iuż czyniły mocnym do jmdpisywa- 
nia i s tanowienia Tranzakcy ó w , a skłonrtieyszy do 
sprawiedliwego z swym Dobroczyńcą o be j śc ia ,  bez 
sprzecznie dopełni satysfakcyą z funduszu , który się 
okaże prawnie do jego należnym.—

Onuji y  U ułkuriowski Rotmistrz Fttu Brackiego,

Z a  pozwoleniem Cenzury Wileńskiey  —  w Drukarni Dvecezalney u X X .  Missyonarzow.
-----------------------------------------------  DODATEK



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 86.

OGŁOSZ/ENIE R Z Ą D O W E
N. 8 8 t3-
2 Ukazem Rządzącego Senatu dnia J i g o  A u

gusta t. roku za  Nrem 10 ,473  wydany ru o wy - 
kasowaniu  z  l iczby i okładu zapisanych w Skazkach 
t erazn ieyszey . szós tey  rewizyi,  odbywaiącey  się p o 
dług IN a y w y ż s z  e g o  M a n i f e s t u  i 8go Maja 
18 r i g o  R o k u ,  podwóynie i nad l iczbę przez  nieu
myślne omyłki  , i n ieostrożność  , dusz , p o s t a n o 
wiono  ; Tino : t y c h  którzy się okażą w Skazkach  
ter a z n iey s z e y  sżóstey r e w izy i  nad liczbę i w po- 
d w ó y n e y  licżbie zapisanemi, przez  nie umyślne po-  
d a ią c y eh  Skazki niedopatrzenie  się i omyłki, o któ
ryc h  wesz ły  próźby,  a pd wyś ledzen  u nie masz ż a 
dnego  podeyrżenia względem oszukania i z łeg o u- 
życ ia  ; I zbom Skarbowym za utwierdzeniem Na
czeln ików Gubernii  z  podwóyney  l iczby i osładu  
w y ł ą c z y ć  , a gdyby się iaki na takow ych  ludziach  
n podwóynego ich w rewizy i  zapisania okazał  
n i e d o b ó r ,  tego nie pozyskiwać .  2re : Pon iew aż  od 
wydania N a y  w y ż s z e g o  M a n i f e s t u  o teraz-  
nieyszey  rewizyi  upły nęło.  iu ż  w ięcey  dwóch lat , 
i podaiący  Skazki mieli czas opatrzenia się o za-  
pisanycn nad l iczbę , lub podwóynie  w rewizyą  du- 
ł - a i h ;  tedy dla przecięc ia dalszych o to  c z y n n o 
ś c i ,  n a z n a c z y ć  podaiąoym Skazki na podanie o  w y 
łączenie  takow yc h  ludzi z  podwóyney  liczby i okła
du  proźb i d o w o d o w ,  sześcio miesięczny termin od 
odebrania tego  Ukazu w Izbach Skarbowych , i po 
onym  postępow.ać w wyszukaniu i w Wyłączeniu  
nad l iczbę, albo podwóynie %v rewizy i  pokazanych  
dusz  z  l iczby i .okładu, podług o snowy Ukazów 1785- '  
3 799  ‘ *8 ° 8  Roku.  i gcie:  Po upłynieniu tego  s z e 
ścio miesięczm go t e r m in u ,  żadnych proźb o tako
w e  w y łączen ie  nad l iczbę i podwóynie  w rewizyi  
zapisanych dusz w ięcey  nie przy im oW ać , a na le 
ż ą c e  z  nirh do Skarbu podatki  pobierać spełna , po 
dług osnow y  Prawa.  —  O ćzem  Wileński’ Gubern-  
ski Rząd dawszy za lecenie  M ń y  skirn i Ziemskim Po
licy om d ia obw ieszczenia  Obywate lów , czyni  w ia
d o m o  ninieyszym, że w  spomniony Ócio - miesięczny  
term in  l iczy się od dnia i 6go S ptembra terazn .  
Roku.  Sowietnik Machwic.

O G Ł O S Z N I A  R Z Ą D O W E .
2 Rząd Gubernski Miński og łasza ,  że  Minskiey  

Gubernii ,  Obywate la  A k ii  Ludwika Radziwił ły  m a
j t k i  t kt  óre ulegały konfiskacie za niestawienie się 
t egoż  Radziwił ła  na n az n ac z on y  N a y  w y ż s z y m  
M a n i f e s t;e m  wydanym w d n i u i 2 s t y m  D e c e m -  
bra 1812 Ru termin z Zagranicy: t eraz  zaś w s z y s t 
kie jego maiatki i kapitały , za N ayw yż sz ym  JEGO 
I M P Ł R A T O R S K IE Y  M O S C l  Ukazem, w yrażonym  
W odniesieniu się Jenerała Adjutanta X ię c ia  Woł* 
k o ń s k i e g o ,  u c z y n i o n e i n  do M i ń s k i e g o  JW. Woien-  
n e g o  Gubernatora  i kawalera Ihnatiewa,  od Sekwe-  
s tru osw ob od zon e  zostały.  _  Oktobra . i o g o  dnia  
J 8 I 3 R°ku.  Sekretarz Czerniew.

2 R z ą d  Gubernski Litewsko - Grodzieński ,  c z y 
ni wiadomo , tym  , iż znayduiący się przy JW Je-  
nerał  Majorze  Engelhardzie  Skarbowi d z i e n sż c z y -  
kowie Kozłom  i W asili  zbiegli z e  D w o r u  Kustowicz  
w Kobry ńskim Pow iec ie  , i przy  uc ieczce  unieśli  
z sobą z e Szkatułki JW. Engelharda więcey  iak 
*ześc tysięcy Rubli Assygnacyami, 69  Holenderskich  
dukatów, 10  dukatów p odw óynych  Francuzkich  i 
'Vexel wydany JW. Engelhardowi od Prowiantskie-  
£0 Półkownika Kowanki na 6 0 ,0 0 0  Rubli Assygna.  
•yami , z ło t ą  Tabakierę i inne r z eczy  ; a oprócz  
t «'go uprow adzi l i  z  sobą parę  k o n i ,  jednego ka-

' . . . .  YV &

szta now atego  , a drugiego gniadego —  Jeśli takowi  
dzienszczy  kowie gdzie  się o k a ż ą ,  to  wziąć  i c h ,  i 
pod ś<:isłą strażą do Kobryńskiego Niższego Z iem 
skiego Sądu dostavyic; z pos tawy zaś są oni : p i e r w  
szif Kozlow  w zros tu  średniego ,  tw ar z y  czarn iawey  
gładki >y , nosa z ad ar te go ,  oc z u  s z a r y c h ,  w ł o s o w  
na głowie ciemno - światłych,  o s trzyżony  po dworec*  
ku ,  w dw orow ym  odzieniu,  we Fraku albo w Sur
ducie ,  w  kamizelce,  w p łaszczu  ciemno - szaraczko-  
wego sukna, z  c z e r w o n y m  kołnierzem, od u r o d z e 
nia 28 lat —  Drugi W a s i l i , w zros tu  wysokiego ,  
t w a r z y  białey , nosa podługowatego miernie pro 
stego,  o c z u  s iwych,  w łosow  na głowie światło czer -  
woniawych; o s tr z y ż o n y  p o d w o r e c k u ,  we  f r a k u ,  
pantal ionach i dalszym dworeckim u b ior z e ,  tnaią- 
cy lat 50  od u r o d z e n i a .— Oktobra 9 d. 18*5 R u*

\V  obowiązku Sekretarza Koileski Sekretarz Tunikow- 
N. 8816.  P O D R A D Y.

2 Rząd Gubernski Wdlenski ogłasza, iz w K o m -  
missyi Wileńskiego Prowiantskiego D e p o ,  zacznt się 
odbywać targi na dostawienie do magazynów K o w ień 
skiego i Jurborskiego , m ą k i , krup i owsa-, a zatym  
życzący wziąć na siebie takowe dostarczenie , maią się  
stawić do targów z prawnemi kaućyami, na termi-  
na ' .p ie rw szy  27 terazn: miesiąca, drugi  3go , a trze
ci i ostatni 6go dnia następującego Nowen.bra ,  do  
»/spomnioney Kommissyi ,  gdzie im ogłoszono będzie,  
o ilości potrzebowania,  jako tez o terminach dostar
czenia i kondycyach—  Oktobra iggo  dnia i 8 i 3 roku.

Sowietnik Machwic. 
O D K U P  

3 Li tewsko - Wileńska Skarbowa Izba ogłasza , iż  
w  tuteyszey G u b e r n i i , w  miasteczku toniewiciu^  od-  
daie się na odkup od igo  Januar: mtstępuiącego i 8 i 4 
ua jeden rok naprzód wódczany odkup , sosowe i kon
sumpcyjne zbory, a takoż traktyer i młyn; życzący  
wziąć w  arędę wspomnione artykuły,  raZetn albo też  
udzielnie , inaią się stawić do teyze Izby , na termi-  
na : pierwszy  logo , drugi  i 3go, a trzeci i ostatni i 6 g o  
dnia miesiąca Decembra , terazn: roku z prawnemi i  
dostatecznemi kaućyam i—  ybra 28go dnia i 8 i 5 roku.

* Sowietnik Nieczaiew. "
O G Ł O S Z E N I E  S A D O W E .

3 Sąd Grodzki Powiatu Wiłkomier-śkiego, zasku-  
teczniaiąc Ukaz L i t ew sko-W  ileńskiego Gubernskiego  
Rządu w Roku idącym 1810 Septembra 3o dnia za 
Nrem 7069.  Na  mocy przedłożenia JW .  Li tewskie 
go Woiennego Gubernatora i Kawalera nastały —  
Sądownictwo Sądu swoiego na dniu 9 Oktobra na 
Sprawy wszelkiego rodzaiu odkrył ,  i termin do za
siadania na rozsądzenie tychże Spraw dzień 4 nastę
pującego miesiąca Nowembra naznaczył —  Izby za
tym s trony ,  a pryncypalnie Adwokaci  pod niebytność  
Sądów mogący bydź w oddaleniu w  obce Gubernie  
i Powiaty  do swych obowiązków jawili s i ę ,  i wszel
ką gotowość uczyn i l i—  Ninieyszą kopią postanowie
n ia ,  w  Gazecie Kuryera Litt.  pomieszcza — Zgodno  
z ProtoKułem. Koileski Regestrator Sądu Grodzkiego  
W i L  omierskiego. Regent Jan Fiedorowicz.

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .
3 Roku 18^3  miesiąca 8bra 13 d n i a —  P r z ed  

aktami Grodz.  Wileń. stawaiąc obecnie W. Jpan  
Kazimierz Mickiewicz  Plenipotent  Oświadczeni*  
poniższe  wpisać do Protokołu  podał  , w w y r a 
z a c h  takowych —-  Oświadczenie wespół  z Proces -  
sem Imieniem W W. JPP- J ó z e f f a , i Anny B u ryc h  
byłych  P rezyd en tów  Grodzkich Brasławskich , c z y 
ni się z  następnego pow odu  —  Syn Załuiąrych T e o 
fil Bury po wyiśoiu ze  Szkói będąc oddany na apli- 
kacyą do W. Adwokata Subsel iow Wileńskich Ko-  
tnornika Woynickiego ,  miał wszelkie swoie  potrzn-  
by za łatwiane  p r z e z  oświadczaiących się Rodzi -  
d z i c ó w ,  poźniey zaś c h o c ia ż  ieszcza  tiie miał *U-



I

palnych l a t ,  Jednak gdy powziął  ochotę  do służby 
woienney r Rodzice starali się w Roku 1812 mie
siąca Maja umieścić w woysku JEGO 1MPERĄ- 
TORSKIEY MOŚCI pułku Fawłowsko - Grenadyer- 
skim , gdzie dosłużył się Rangi Praporczyka , a t a 
kim sposobem przy wstąpieniu w służbę , iako t e ż ,  
kiedy po wyparowaniu woysk F r a n c u s k ic h , woy* 
ska JEGO IMPERATORSKIEY MOSC1 szczęśliwie 
szły za Granicę , temuż Synowi oświadczaiący się 
Rodzice wszystko co tylko do uczciwego oporzą
dzenia należało , i aby mu na niczym tak w odzie
n i u ,  bieliznre &c. iako też na expensa nie brakło 
W gotowym groszu dostarczyli,  słowem że Syn O- 
swiadczaiących, pomieniony Teofil Bury nigdy nie 
był potrzebny kredytu pieniężnego , ani też  onego 
nigdzie bez wiedzy Rodziców , ile w nieletności 
wieku zostaiący nie mógł zaciągać ; lecz dopićro 
Zaluiących Burych z naywiększym uczuciem d o 
szła wiadomość , że W. JP. Felix Kwinta Deputat  
Kommissyi Wywodowey Szlacheckiey Gubernij W i- 
leńskiey ma niejakiś i niewiadomo iakiey daty i Ro
ku Dokument na kilkaset c w r .  zlłch , czyli też  kil
kaset Rubli, iakoby od rzeczonego Syna Oświadcza
jących się Teofila Burego wydany, i starał się wybyć 
Żydom w Banku, oraz  ogłasza , że  Synowi tako
wą il 1 ość summy w gotowiznie z ak red y to w a ł , co 
zupełnym iest fałszem, albowiem Syn Załuiącycb,  
ani potrzebował nigdy tak z n a c z n e y , a nawet i 
naymnieyszey summy ( gdyż na swe potrzeby miał 
dostarczenie od Załuiąoych Rodziców , ani też nie 
brał  i niepożyczał w gotowiznie u W. Kwinty ża 
dnych pieniędzy , a również W. Kwinta nie mógł 
kredytować onemu naymnieyszey kwoty , znaiąc 
d o b r z e ,  że  on nieletni pod opieką Rodziców, nie 
mógł się rządzić sam sobą , i żadnego nieposiadał 
maiątku ; widoczną więc iest r z e c z ą ,  ż e ieże l iW .  
Kwinta ma taki ( iafc z odgłosu daie się słyszeć )  
Oblig Teofila Burego , to ony musi bydz usposo
b io n y , bez zaliczania pieniędzy , i dla iakiego ob
iektu ,  zwłaszcza , że Syn Teofil w woysku JEGO 
IMPERATORSKIEY MOŚCI będąc za Granicą ,%nie 
ma zręczności ogłosić urzędownie sposobu wyje
dnania wyrażonego Obiigu przez W . Kwintę ; gdy
by więc W. Kwinta Deputat ,  takowym Syna oświad- 
czaiacych się de nullo dato et accepto wyprokuro- 
wanyin Obligiem , niepopisywał się , i gdyby nikt o- 
nego ani u W- Kwinty,  ani też  u kogo drugiego na
bywać nieśmiał , ninieysze publiczne w Aktach za- 

"pisuią Załuiące Rodzice oświadczenie ; a razem ta 
kowy krok W. Kwinty , jak naysolenniey manife- 
stuią — U tęgo oświadczenia podpis taki —  Jako 
Plenipotent podpisuię Kazimierz Mickiewicz.

Korrektum Józefat Krzywiec G. W. Regent.
1 W skutek Dekretów ; pierwszego w Ru 1811 

Xbra  2 Sądu Ziemskiego Wileń- determinuiącego Ex- 
dywizyą maiątku Kreyny z Szymonów IzraeJowey 
Lewkowiczowey Gordonowey — drugiego Exdywi- 
zorskiego w Roku 1812 M arca  1 Zapadłego Dyl- 
lacyinego- Sąd Exdywizorski za podanym w Ru 
i g t 3  na dn u 21 8bra Obwieszczeniem za niedziel 
cztery  idq. na dniu l y  miesiąca gbra , za sp row a
dzeniem siebie, w Kamienicy Gordonowskiey na Uli
cach Zydowskiey i Jatkowey w Mieście Wilnie pod 
PJrem 242 położoney, do kontynuacyi dzieła p rzy 
stąpi — Ażeby zatym wszyscy jakiegokolwiek ro- 
dzaiu Kredytorowie  i Pretensorowie do maiątku 
Gordonowskiego , do tego Sądu iawili się,  przez  
ninieyszą Awizacyą dala się wiedzieć.

3 Maurycy Lassy Jenerał od Infanteryi przez ni- 
tieysee do Gazet kraiowych podaiące się ogłoszenie 
oświadcza, iż nie biorąc nic od nikogo na kródyj" 
a zatym jeśliby ktokolwiek na imie jego lub na ma- 
iątek jego choć naymnieyszą ilość pieniężną lub co 
innego, w zamiarze odebrania i poszukiwania od nie
go lub na maiątku i kapitałach jego repetycyi, za- 
k iedytował—  W  takim zdarzeniu Jenerał Lassy o- 
strzega każdego , iż opłacać takowych długów za ni
kogo nie będzie, przyznaiąc one za nieprawne.

Lossy Gen. d’ infcinterie.
3 Niźey podpisany maiąc sobie jako Adwokatowi 

powierzone przez Obywatelow rozmaite interessa pra
wne w Sądzie Głównym Litewskim:, gdy dziś nay- 
duie się oddalonym od tego placu ; widzi potrzebę 
ostrzeżenia JW W . WVV. JPP. Aktorow swoich, iż 
im daley czynney pomocy nieść niezdolny : że nawet 
ich papiery ze wszelką gotowością, glosami drukowa- 
nemi,  jakoteź własne w Bibliotece XX. Piarow zło
żone uległy w ostatnich czasach 1812 roku zniszcze
niu częściowemu, a inne u W. Przyałgowskiego przez 
Policyą obięte zostały; że do zebrania tych ostatkow 
uprosiłem W. JP. Adwokata Antuszewicza znanego 
w publiczności—  Wszyscy więc interessowani zechcą 
ndadź się o pomoc do tego szanownego Adwokata—— 
Dan w Telszach i 8 i5 roku 8bra 1. dnia.

Kalixt Daniiowicz.
3 Ludwik Wainziecher Jubiler, ma honor uwia

domić Publiczność Gubernii Wilen.  iż z Zamkowey 
Ulicy przeniósł mieszkanie swcie na Niemiecka Ulicę 
w Domie W. Przemienieckiey Woytowey Miasta 
Wilna  pod Nrem 384 gdzie razem i Fabryka iego 
W tymże Domu odbywać się będzie, dla adresu więc 
Obywateli w Dobrach mieszkaiących , te doniesienie 
podaie do Gazet. ‘

RZECZY SKRADZIONE.
J 13 Septembra teraznieyszego roku skradziono 

szkatułę w domu Weynerow, czarno malowaną, du
żą, mosiędzem i żelazem okutą, z cyfrą na wierzchu 
w literach trzech, z których dwie B. YV- wjakowey 
znaydowały się dvva sygnety brylantowe, jeden z por
trecikiem miniaturowym brylantami osadzony, drugi 
z zegarkiem takoż osadzony brylantami—  Papiery 
różne ,  prawa, obligi, kwity i dalsze do różnych iu- 
teressow JP. Tournauwa służące—  Pieniędzoma ru 
bli 300 srybrem i kilkaset assygnatami —  Ktoby za
tem o takowey szkatule dać mógł pewną wiadomość, 
odbierze nadgrody srebrem rubli sto; zawiadamiają
cy o tćm zechce się zgłosić do Daniela Klimontowi- 
cża Kamornika Plenipoteuta właściciela ukradzioney 
szkatuły.

O b s e r w a c y e  M e t e o r o l o g i c z n e  
od i8go Września do 8go Października v. s.

Kierunek
B a r o m e t r .

Dnia 18 Września z rana 
Dnia 8 Pazdziern. w wieczór 
Naywięk. wys. 19 Września 
JYaymn. wys. 28 Września 
Średnia z 63 obserwacyi -  

T h e r m o m e t r .
Dnia 18 Września z rana 
Dnia 28 Pazdziern. w wieczór 
Stan naywyzszy 6 Pazdziern.
Stan naynizszy 26 Września 
Średnia z 63 obserwacyi -  -

27. 9. 1.
27. 10. 4.
28. o. 3 .
26. 11. 3.
2 7 . 5. g5.

wiatru.
Półn.
Póło.
Połnd.
Połnd.
Połud.

+  a. Półn. 
4 - 5. 2 8 . Półn. 
-f- 10, 25. Połnd 
—  i .  25,|Połud, 

4-

Zachod.
Z a c h ó d .
Zachód.
Zachód.
Zachód.

Zachód.
Zachód-
Zachód'
Zachód-

5. 07.

S t a n  p o w i e t r z a .
Dnia 18 Września śnieg padał. 19, 2*- 

25, pogodą, inne dni pochmurne lub dżdżyste. K ie 
runek wiatru był północno-zachodni,  lub południo
wo - zachodni.


